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ZABÓR

Już po raz 12 miłośnicy najróżniejszych dziedzin sztuki z całego kraju spotkali się w Przytoku.

Związek Nauczycielstwa Polskiego organizuje plener artystyczny pt. „Natura moich okolic". Biorą w nim udział byli i obecni nauczyciele z całej Polski, których łączą wspólne artystyczne pasje.


W tym roku w imprezie uczestniczy 35 osób, reprezentujących rozmaite dziedziny sztuki, od haftu w najrozmaitszych jego odmianach, po malarstwo i poezję. 14 osób spośród wszystkich uczestników pleneru, to laureaci ogólnopolskich konkursów artystycznych organizowanych przez ZNP.


- Jesteśmy tu po to, aby wzajemnie się wspierać - mówi Bożena Mania, prezes lubuskiego ZNP. - Wiadomo, że konfrontacja najróżniejszych zainteresowań i poglądów wzbogaca wewnętrznie uczestników.
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OŚWIATOWY PROGRAM ZNP
Związek Nauczycielstwa Polskiego chce, żeby przedszkola były finansowane z budżetu państwa, a pięciolatki od września 2009 r. zostały objęte obowiązkowym przygotowaniem przedszkolnym. Projektem ustawy związku zajmie się teraz sejmowa komisja edukacji

Jednym z założeń polityki oświatowej minister Katarzyny Hall jest obniżenie o rok wieku rozpoczęcia obowiązku szkolnego, a więc posłanie do szkoły sześciolatków. Reforma ma być wprowadzana stopniowo i ostatecznie zakończyć się w 2012 r. Pierwsze sześciolatki - za zgodą rodziców - poszłyby do szkoły już we wrześniu. ZNP uważa, że powinno to być powiązane z reformą etapu przedszkolnego. Związek przygotował obywatelski projekt zmiany ustawy oświatowej w tym zakresie. Przedstawiono go już w Sejmie, teraz zajmie się nim komisja edukacji, nauki i młodzieży.


Projekt zakłada objęcie już od września 2009 r. „rocznym przygotowaniem przedszkolnym” pięciolatków, tak żeby jako sześciolatki weszły bez problemów w nowy etap edukacji. Tymczasem według MEN obowiązkowe przedszkole dla pięciolatków będzie dopiero za cztery lata. - Chodzi nam o jak najszybsze zlikwidowanie przepaści między miastem i wsią, gdzie dzieci rzadziej są posyłane do przedszkola, bo takich placówek tam po prostu brakuje - tłumaczy „Gazecie” Celina Stasiak, prezes lubelskiego oddziału ZNP.


Związek akcentuje też pilną potrzebę upowszechnienia wychowania przedszkolnego w młodszych rocznikach, czyli wśród trzylatków i czterolatków.

Autorzy projektu w jego uzasadnieniu zwracają uwagę, że po 1990 r. liczba przedszkoli w Polsce dramatycznie spadła. „Doprowadziło to do sytuacji, że w wielu gminach, obejmujących po kilkadziesiąt wsi, nie funkcjonuje ani jedno przedszkole, a dzieci sześcioletnie muszą uczęszczać wyłącznie do tzw. klas zerowych w szkołach, do których nierzadko muszą być dowożone” - alarmują autorzy projektu. Podkreślają, że niepokojące jest, iż tylko niecałe 30 proc. polskich trzylatków chodzi do przedszkola, a w grupie pięciolatków 51,2 proc.


Ten problem poruszała w czasie swojej ostatniej wizyty w Lublinie minister edukacji Katarzyna Hall. - Na wsi tylko 33,8 proc. pięciolatków chodzi do przedszkola. W ponad 500 wiejskich gminach w ogóle nie ma przedszkoli - mówiła w trakcie tego spotkania szefowa resortu edukacji. Zwróciła także uwagę, że pod względem udziału dzieci w wychowaniu przedszkolnym, Polska jest na ostatnim miejscu wśród krajów Unii Europejskiej.


ZNP uważa, że sytuacja poprawi się, jeśli przedszkola nie będą finansowane z budżetu gminy, ale z rządowej subwencji oświatowej. Podobnie jak szkoły. Ile ta zmiana według autorów projektu miałaby kosztować? Finansowanie nauki sześciolatków z subwencji oświatowej 1,3 mld zł rocznie. Obowiązkowe wychowanie pięciolatków około 1,2 mld zł. - Dodatkowe wydatki będą, ale nie zapominajmy, że upowszechnienie edukacji przedszkolnej przyczyni się do powstawania nowych miejsc pracy w tym sektorze - zaznacza Celina Stasiak.

Dla Gazety poseł Lech Sprawka (PiS), były lubelski kurator oświaty i członek sejmowej komisji edukacji, nauki i młodzieży


- Zgadzam się, że przeniesienie sześciolatków do szkół będzie klęską, jeśli ta decyzja nie zostanie powiązana z upowszechnieniem edukacji przedszkolnej w młodszych rocznikach. Ale jestem przeciwny wprowadzeniu teraz obowiązkowego przygotowania przedszkolnego dla pięciolatków. Wejście w życie takiego rozwiązaniu już we wrześniu 2009 r. to nierealny termin. Nie ulega też wątpliwości, że przedszkola są dziś niedofinansowane i gminy nie są w stanie udźwignąć wydatków na ten cel. Jednak nie widzę obecnie politycznego przyzwolenia rządzącej koalicji PO-PSL na obciążenie tymi kosztami budżetu państwa.

Foto popis| Przedszkole ma pomóc dzieciom wejść w nowy etap edukacji

Foto autor| IWONA BURDZANOWSKA
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Negocjacje nauczycieli z rządem wyglądają jak dialog dupy z batem.

Kolejna tura rozmów ostatniej szansy ma się odbyć 18 sierpnia. Groźba strajku szkolnego we wrześniu jest bardzo realna, bo stanowiska stron są skrajnie rozbieżne.

Zaraz po opublikowaniu pesymistycznego, wręcz histerycznego raportu o zapóźnieniu intelektualnym obywateli Najjaśniejszej, głos zabrał premier Tusk.

- Musimy zainwestować w edukację dzieci - uroczyście oznajmił 10 lipca.

Zamiar Tuska zainwestowania w edukację jest chwalebny, ale drogę do tego celu premier obrał zadziwiającą.

Tusk zamierza poprawić stan edukacji przykręcając śrubę 600 tysiącom nauczycieli!

Pensum

Minister Katarzyna Hall, gdańska kumpela Tuska, właśnie główkuje, jak by tu zmniejszyć o około 100 tysięcy osób liczbę nauczycieli opłacanych przez państwo z pieniędzy podatników.

Przygotowała projekt zwiększenia o ok. 22 proc. tzw. pensum nauczycielskiego, czyli liczby godzin lekcyjnych, które w ramach etatu musi przepracować każdy nauczyciel. Rząd chce przykręcić śrubę nauczycielom rękami burmistrzów i radnych. Wedle pomysłu minister Hall, samorządy będą mogły, ale - teoretycznie - nie będą musiały zwiększać nauczycielom obowiązkowego pensum, a co zatem idzie zwalniać z pracy nadmiar belfrów. Faktycznie swoboda manewru zostawiona samorządom będzie niewielka, gdyż to rząd przyznaje pieniądze na finansowanie oświaty. Inaczej mówiąc rządowe chytruski chcą swój cel osiągnąć - czyli zaoszczędzić na oświacie - i jednocześnie wymigać się od bezpośredniej odpowiedzialności za nieuchronną falę nauczycielskich zwolnień.

Mniej kija, a więcej marchewki, to poziom edukacji się poprawi - apelują do Tuska działacze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Związkowcy żądają utrzymania dotychczasowego pensum, które dziś wynosi od 18 do 30 godzin lekcyjnych - w zależności od rodzaju wykonywanych obowiązków dydaktycznych.

Wbrew obiegowym poglądom polscy nauczyciele bynajmniej nie pracują mniej wydajnie od pedagogów w innych państwach europejskich. Mam przed sobą dane z raportu OECD. Pensum polskiego nauczyciela wynosi 677 godzin dydaktycznych rocznie. Pensum nauczyciela czeskiego 614 (2004 r.), hiszpańskiego 564, greckiego 559, węgierskiego 555, włoskiego 594, francuskiego 614 godzin rocznie. Najciężej tyrają belfrzy szwedzcy - aż 1340 godzin. Średnie pensum nauczycielskie w krajach OECD wynosi 663 godzin rocznie (w szkołach podstawowych 805). Postulat ZNP, aby nie podwyższać pensum polskim nauczycielom, nie sprawia wrażenia nazbyt radykalnego na tle przytoczonych danych.

Płace

Raport OECD (z 2004 r. - nowszego nie ma) pokazał, że średnia nauczycielska pensja stanowiła przeciętnie 1,42 proc. średniej PKB. W Najjaśniejszej tylko 0,83 proc. polskiego PKB - obecnie niecałe 12 tys. dolarów.

- Negocjacje płacowe z panią minister Hall są trudne nie tylko dlatego, że zaproponowana przez rząd globalna kwota na podwyżki pensji jest stanowczo za mała, ale też z powodu tego, jak rząd chce dzielić podwyżkową pulę pieniędzy - mówi Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ZNP, poseł SLD trzech kadencji.

Związek kategorycznie sprzeciwia się zaproponowanemu przez rząd spłaszczaniu płac nauczycielskich. Płacowa oferta rządowa sprowadza się bowiem do tego, aby w dwóch najbliższych latach największe podwyżki dostali stażyści, kosztem mniejszych podwyżek dla nauczycieli mianowanych i dyplomowanych. Rząd zaproponował dla nauczycieli stażystów podwyżkę o 390 zł, a nauczycielom dyplomowanym, o najwyższych kwalifikacjach, podwyżkę ok. 60 zł (to cena bezalkoholowego obiadu na dwie osoby w skromnej restauracji). Minister Hall wystąpiła z taką propozycją, bowiem nauczycieli stażystów jest tylko ok. 29 tysięcy, a nauczycieli dyplomowanych ponad 200 tysięcy. Pod hasłem pomocy dla najniżej uposażonych rząd chce wydać na podwyżki jak najmniej.

Emerytury

Rząd PO/PSL twardo dąży do pozbawienia nauczycieli praw do skróconego wieku emerytalnego.

- Nie widzę powodu, dla którego polski nauczyciel ma przechodzić na emeryturę wcześniej niż nauczyciel duński, niemiecki czy francuski - powiedział w czerwcu premier Tusk na spotkaniu w "Gazecie Wyborczej".

Nie całkiem tak jest, jak mówi premier. Faktycznie nauczyciele w Niemczech przechodzą na emeryturę w wieku 65 lat, ale już we Francji mogą iść na emeryturę w wieku 55 lat, a w Danii co prawda mogą tyrać aż do 70. roku życia, jednak na ogół nauczyciele odchodzą na emeryturę osiągając sześćdziesiątkę.

Wbrew utartemu przekonaniu polscy nauczyciele pracują dłużej niż ich koledzy w wielu europejskich państwach. Np. w Słowenii kobiety nauczycielki mogą pójść na emeryturę mając 53 lata, a mężczyźni - 58 lat; na Słowacji odpowiednio 54 i 60 lat; w Czechach 58,5 i 60,5 roku. W Irlandii, na którą Tusk chętnie się powołuje, nauczyciele szkół podstawowych i średnich mogą przejść na emeryturę niezależnie od wieku po przepracowaniu 34 lat. W Portugalii nauczyciel może iść na emeryturę mając 52 lata i po przepracowaniu 32 lat. Wedle Sławomira Broniarza, prezesa ZNP, polscy nauczyciele i tak stosunkowo długo pracują.

- Średni staż pracy to ponad 35 lat. Wcześniejsze emerytury są dla wielu wiejskich nauczycieli drogą ucieczki przed bezrobociem. W ubiegłym roku na wcześniejszą emeryturę przeszło w całej Polsce 26 tysięcy nauczycieli, z czego tylko 13 tysięcy miało mniej niż 55 lat. Średni wiek polskich nauczycieli emerytów to 64,4 lata.

Jak podaje departament statystyki ZUS, przeciętna wysokość nauczycielskiej emerytury to tylko 1 512 zł brutto!

Strajk

Publiczne wypowiedzi Tuska, Michała Boniego, a także wiceminister pracy Agnieszki Chłoń-Domińczak, wyraźnie wskazują, że rząd nie zamierza nauczycielom ustąpić, szczególnie w kwestiach emerytalnych. Siłując się z nauczycielami w sprawie emerytur, rząd jednocześnie chciałby przeforsować zwiększenie nauczycielskiego pensum i dać najwyżej kwalifikowanym belfrom zaledwie symboliczne podwyżki pensji.

Taka polityka jest jawnym zaproszeniem do strajku. Co prawda liderzy związkowi zdają sobie sprawę, iż strajk szkolny może zakończyć się klęską, ale - jak mówią - prawdopodobnie nie da się uniknąć próby sił, choć te siły są nierówne. Po cichu nauczycielscy związkowcy liczą na solidarność ze strony kolejarzy, z których większość także ma stracić przywileje emerytalne. We wrześniu może być gorąco.

O autorze| HENRYK SCHULZ, jakas@redakcja.nie.com.pl
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Rząd Donalda Tuska chce odebrać nauczycielom prawo do wcześniejszego przechodzenia na emeryturę. Jednak o tym wiadomo już od dawna, nie jest to więc żadna sensacja. Skandalem jest jednak to, że przestano rozmawiać z nauczycielskimi związkami zawodowymi. Dlaczego? Ponieważ reprezentują interes nauczycieli.

17 lipca odbyło się poświęcone właśnie emeryturom pomostowym posiedzenie Komisji Edukacji, Nauki i Młodzieży, podczas którego rozmawiano właśnie o nauczycielskich „pomostówkach”. Na spotkanie to nie zaproszono jednak przedstawicieli nauczycielskich związków. Jak mówi Krzysztof Baszczyński z ZNP: „rzekomo związki zawodowe są zbyt populistyczne i mogłyby przeszkadzać”.

Zupełnie wprost wynika z tego, że rząd uważa, iż dobry związek zawodowy to taki związek, który nie reprezentuje swoich członków, tylko... rząd. Zgodnie z taką logiką rząd mógłby rozmawiać z ZNP, gdyby tylko związek zgodził się na wszystkie jego propozycje.

Wszak wiadomo, wszystko co nie idzie po linii programowej Platformy Obywatelskiej - to populizm.

Wynika z tego nawet więcej. Nasz liberalny rząd - co nie dziwi - uważa, że w ogóle związki zawodowe to populizm. Do tego populizm, który przeszkadza realizować pomysły na „drugą Irlandię”.

W związku z czym, rozmawiając ze związkami, można ustąpić, można nawet stworzyć pozór wchodzenia w dialog społeczny, jednak tylko na chwilę - tak długą, by wzmocnić swoją pozycję i móc wystąpić z pozycji siły.

Właśnie to robi rząd Tuska. Po fali strajków z pierwszej połowy roku PO ustąpiła, by zyskać chwilę spokoju i mieć czas na wzmocnienie własnej pozycji. Teraz Platforma przygotowała zmiany w ustawie o związkach zawodowych, które pozbawiają je jakiejkolwiek broni w sporach tak z rządem, jak i z pracodawcami. Mimo że zmiany te jeszcze nie zostały przeforsowane, rząd zdążył poczuć się pewniej i zaczyna ignorować pracownicze żądania. Tego co będzie się działo po uchwaleniu zmian w związkowych przywilejach, można się tylko domyślać lub - co wymaga daleko idącej współpracy wszystkich central związkowych i wspierających je polityków - robić wszystko, by do tych zmian nie dopuścić.

Warto jeszcze zwrócić uwagę, że pominięcie ZNP to nie jedyny „kwiatek” wspomnianego spotkania. Za skandal można też uznać słowa wiceminister pracy, jakie miały na nim paść, że nauczyciele nie powinni mieć emerytur pomostowych, bo... żyją długo. No tak, to faktycznie jest problem. Jednak patrząc na inne propozycje rządu Tuska, wydaje się, że znaleziono już jego rozwiązanie - prywatyzację szpitali. Wszyscy będziemy umierać wcześniej. No, przynajmniej „średnio” wcześniej, bo taki na przykład poseł Palikot z całą pewnością nie odczuje zmian.
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Od i do Czytelników

* Czy emerytom przysługuje ulga na przejazdy pociągiem w klasie pierwszej, czy tylko w klasie drugiej? A jak sprawa wygląda z przejazdami autobusami PKS?

Renciści i emeryci mają prawo do: dwóch jednorazowych przejazdów w ciągu roku kalendarzowego z ulgą 37 proc. w 2 klasie pociągów osobowych, pospiesznych i ekspresowych na podstawie zaświadczenia wydanego przez:

· terenowe jednostki Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów,

· regionalne komisje emerytów i rencistów NSZZ „Solidarność”,

· Niezależny Krajowy Związek Zawodowy w Polsce Solidarność Weteranów Pracy,

· Zarząd Główny i oddziały terenowe Stowarzyszenia Emerytów i Rencistów „Solidarność ’80”,

· wojewódzkie i regionalne rady weteranów pracy Ogólnopolskiego Porozumienia Związków Zawodowych,

· Niezależny Związek Przyszłych i Obecnych Emerytów i Rencistów Weterani Pracy,

· oddziały wojewódzkie Stowarzyszenia Emerytów i Rencistów Resortu Spraw Wewnętrznych,

· zarządy i koła Związku Byłych Żołnierzy Zawodowych i Oficerów Rezerwy Wojska Polskiego,

· okręgowe sekcje emerytów i rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego,

· Związek Zawodowy Pracowników Najwyższej Izby Kontroli,

· Komisję Krajową i zarządy regionów Chrześcijańskiego Związku Zawodowego „Solidarność” im. Księdza Jerzego Popiełuszki,

· zarządy wojewódzkie Związku Emerytów i Rencistów Pożarnictwa Rzeczypospolitej Polskiej,

· oddziały wojewódzkie Związku Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego,

· terenowe jednostki Krajowego Związku Emerytów i Rencistów Służby Więziennej.


Powyższe zaświadczenia ważne są z dowodem osobistym lub innym dokumentem potwierdzającym tożsamość osoby uprawnionej.


Należy pamiętać, że przejazd tam i z powrotem jest traktowany jako dwa oddzielne przejazdy, nawet jeśli opłata za te dwa przejazdy potwierdzona jest na jednym bilecie. Wszystkie ulgi obowiązują tylko w 2 klasie pociągów tylko w określonych kategoriach pociągów oraz na podstawie określonych rodzajów biletów. Ulgi nie dotyczą przejazdów pociągami EuroCity i InterCity w komunikacji międzynarodowej oraz przejazdów w komunikacji autobusowej ekspresowej.


Osoby uprawnione do ulgowych przejazdów w kl. 2 na podstawie biletów jednorazowych, które zechcą jechać w kl. 1, muszą uiścić dopłatę wysokości różnicy między ceną biletu w kl. 1 a ceną biletu w kl. 2 (chodzi o ceny biletów bez ulg). Pasażerowie korzystający ze 100 proc. ulgi muszą zgłosić się do kasy biletowej po bilet bezpłatny. Emeryci i renciści nie mają żadnych zniżek w autobusach PKS.


Podstawa prawna: ustawa o uprawnieniach do ulgowych przejazdów środkami publicznego transportu zbiorowego (Dz. U. z 2002 r. nr 175 poz. 1440 z późn. zm.). (DORO)
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